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ROZMAIT 


OŚCI 


W Czwartek, 


N” 16, 


10. Lutego 1820 


Dobroczynność. 


Dingo czł-k żyjąe w dzikości i w błędzie 

Nie staclał natury prawa, 
Wrodzone czncia tłumiłą w nim sława, 

A oręż śmieroi narzędzie 

Topit człowiek w sercu ozłeha. 

Wtym błysło swiatło zdaleka 

J iedna z niebianeh grona 

Nędzą ludzi roczcznlona, 

Na ziemskie spuszcza się Kraie, 

Sypie szozęscie z pełnoroga. i 
Przed iey obliczem pierzcha dzikość sroga 

Każdy ią góstwem uznsie. 

Któraż to w bogiń zstępnie na ziemię? 

Jey członki biała iah snieg kryie szata, 
Sema wzrok miły rzuca w przestrzeń swiata, 
Jey przyyściem ludzkie nzacnione plekiie; 
Skrowny fiołek ozdabia 1ey skronie, 

Qliasry losu pieśei na swym łonie. 

Od głośney z wstrętem ucieka pochwały, 

Celem iey wsparcia swiat cały. 
Jahież ma imie? Padnyicie na twarze, 

Jest to dobroczynność swięta, 

W milozeniu, dziełem Indzkosci znięta. 
Gdzież ma Kapłanów, gdzież są iey ołtarze? 
Choć dle swiata wszystko działa, 

Próżna ia nie mami chwała, 

A gdy nieszczęść pęta krnszy, 
Nagrody czynu sznha w nędznych dnszy. 
Nie ma ołtaraów , ta wspaniałość prożna, 

Skromney bogini, pie mami | 
Na każdym mieysca uwielbiać ią można, 
Przyimnie dary zlane wdzięcznych łzami. 
Cnota z nią wiecznym węzłem skoiarzona 

Ta w iey sercu czułość bndzi, _ 
Cnoty to dziełem, że wspomaga ludzi. 

Chociaż zwytięzców imiona 

W ustach stugębney brzmią chwały ; 
Choć ich swiat wielbi, zdnaiały , 
Debroczynnoscią łza nędzy otarta, 

Więcey warta; 
. Niżli imie bohatyra, 

Którego amysł zbyt dziki 

Zgrozę woyny rozposciera. < 
Choć mu współcześni ciawiaią pomniki 


Śrogi ozas prędho ię zwala; 

Lecz pomnih w serca wyryty, 
Przewyższa w bitwach zyshane zaszozyty 
J dobroczyhey siawę na wieki ustala. 


S.J... ki. 


O Wzdęciu Bydła rogatega i Owiec 
Częsiohroć się wydarzsia przypadhi, że 
bydło rogate i owce gina różnemi czasami po 
wsiach nv parcie wiatrów , pomimo pospóliże- 
go w y mierze używanego ratunku, 
przeto dze, że opisanie tey choroby, wraz 


-2 przycynsmi oneyże, tudzież nieomylnemi 


sposobani, tak zapobieżenia, jako też i rato- 
wanie bydła, stanie się użytecznem. 

Byłto zwyhło róznemi czasami natę cho- 
robę zajadać, i tak naprzód na wiosnę, gdy 
z paszy zimowey, przechodzi na letnięi apra- 
gnioney po zimie dopadnie trawy, w iesieni, 
gdy się ma sciernin pasie i łakomo obie się 
zboża, które spada przy zbiorze ipotem scho» 
$ Bezwzględnie zaś na potę rokn, gdy albo 

czasie mglistym, lub w czasie ulew bydło 
się na czczo inie pojone wypędza, to wtedy z wi- 
ny gospodarza na tę chorobę zapada, lnb gdy 
za jednem razem żgłodniałemu bydlęciu w żło- 
by lub iosła natłoczy się trawy wilgotney i 
zieloney lab koniczyny i potem się mapoj, a 
co bywa wins. czeladzi, lub też naycżęsciey 
pestucha, gdy niedbale'i bez uwagi trzodę 
na zieloną trawę wypędza, pozwala mu się 
dowoli objeść koniczyny i zboża w trawie i 
zaraz go poj, a potem na bydło nie nważa 
i w tenozas, hiedy by jeszcze uratowane bydż 
mogło, o chorobie iego nie donosi tylko kie- 
dy zginęło, mówiąć tylko, że ta krowa, lub 
ten wół, nagle padł i zdech, a na zapytanie z 
czego, zwyczaynie „ Bóg to wie** * odpowiada. 

Bydło w początkach tey choroby, po 
Polsha; wzdęcie lub odęcie po Nie. 
miechu: Tremmelsncht Padde po Łacibie 
Emphysema a pe Mushu pod nazwiskiem 
paskadnika  znaney, stoi z począthu z 
wzniesioną w górę głową, staie albo' blisko 
żłobu, lub aa madto oddalone, potem zaczy- 
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na bydz niespokoynem dostaie nóg drzączki 
i plącze niemi, pysk często otwiera i pozie- 
wa, niektóre bydlęta wstaia albo hladna się, 
inne po naywiększey częśći leżą, a inne sto- 
ia, to jest: jah żołądek więcey albo mniey 
znaydzie się bydz pełnym, Wtych paznakach 
brzuch znacznie podraste okrągłi się i nady- 
ma. Zlewey strony (stojąc za bydlęciem ) 
paywięcey się to daie widżeć gdy się to 
dzieje, bydle zdaie się wpadać w przestrach, 
stęka głosno i na jedną oraz na drugą stronę 
brzucha spogląda, aż naresscie wyrasta jal 
beczka i zwykle apoplexya, ħoùczy, bydlęcia 
%ierpienia. 

Przyczyną tey choroby Ńzyożną jest Miś- 
mienie roślin w wodniste soki obfitniących, 
w żołądku bydlęcia, a przez co sie gaz 
kwasu węglowego (gs acidum carboni- 
cum ) w wielkiey ilości oddziela i tak wiel- 
kie sprawuie wzdęcie żołądka i kiszckh bydłę- 
cych, iż albo drażniące gwałtownie nerwy 
sprawia w pomienionych częśćiach zspalenie, 
a potóm gangrenę zprowadza, albo też , to 
się nayczęsciey wydarzać zwykło, pizyległe 
tymże częściom naczynia krwiste przycishsiąc 
krew do mózgn pędzi, przepełnia go i Zrzą- 
dza apoplexyię. 

Do tychczas prócz tylu na te chorobę 
rozlicznych używanych lekarstw ( do htorych, 
zerznięcie paskudnika z oczów bydłęcia na- 
leży ) nayskotecznieyszemi się okarały: 

4. Kawałek sera starego, wpchknięty by- 
dlęciu w gatdłe, i przepędzanie bydlęcia. 4 

2. Operacyn za pomocą Troykarnu czyli 
Tsrokarm *) Jest to płaski s.tylecik z rękoi- 
sca blisko 6 calów Wiedeńskich długi, w po- 
chewiię żelazna podzinrkowsna oprawny, a 
którym to sztylecikiem przebija się żołądek 
z lewey strony (stronę z tyłu od bydlęcia 
uważawszy ) między ostatnim ziobrem i hłę- 
bem. rq 
Ten sztylecik natychmiast wyimnuie się, 
a pochewka się zostawia pilnniąc, ażeby się 
wiatr gwałtownie nie wydobywał ale tylko 
powoli, pochewhę tę neleży mocno trzymać, 
aby żołądek sciskaiąc się, oney niewypchnał. 
W ten czas to jak wiatry wyida i brzuch o- 
padnie, rnrka owa ma bydz natychmiast wy- 
ciągniona, rana ani zawiązaną ani smarowaną 
gdyż się sama zagoi. 

3. Bardzo skuteczny i nie omylny sposob 
iest wapno niegaszone , na węglach palone, 


*) Można tego instrumentu dostać we Lwawie na 
exjezuickiey ulicy u J. P- Ruinata Maystra in- 
strumentow chirurgicznych. 


gdy się rospali jeszcze gorące tłucze się nie 
bardzo miałko i prędko w buteleczki szklan- 
ne lub gliniane wsypuie się, dobrze czop- 
kiem zathkawszy i obwiązawszy, pęcherzem 
lnb żywicą zalawszy wapuo to chować od 
potrzeby. Wczasie choroby na jedną sztukę 
bierze się łyżeczka dobra od kawy, wsypuie 
się w naczynie i nalewa kwarta ciepłey wo- 
dy, miesza się i wlewa chorniacemu bydłlęcia 
w gardło, W hilha minut zgazwyczay wzdęcie 
znika zupełuie bo wapno wciąga w siebie 
wzmiankowane powietrze. ie miałoby 
do kwandransa zniknąc zupełnie, tedy należy: 
dozę powtorzyć, rownie konie, owce i wies 
prze podpadaią temu wzdęcin i tem sposo* 
bem mogą zostać wyleczone. Ostrzega się tyle 
ko, aby natychmiast batełeczka została zatha= 
na, gdyż wapno moc przyjęcia w siebie kwa- 
sa węglowego straci, gdy się zmiesza z 
powietrzem atmosferycznóćm i dlatego hilka 
buteleczek wypada mieć w zapasie. 

Sposób ten jak w teorii jest jasnym *) 
tak w praktyce tylehroe razy, za nayshute- 
cznieyszy nznanym nie może zę przeto dosyć 
zalęcić. $ 

Swieże lekarstwo odkrył niejaki P: 
Braide i ogłosił ten sekret gospodarzow w 
roku zeszłem następniacym sposobem: * * ) 

,, Między rozlicznemi sposobami ratowa- 
„nia bydła na wzdęcie, dotychczas wyszcze« 
» gólniał się sposob wapoem (o którym do- 
» piero co ma mienion, ) jako nayskutecz- 
„ nieyszy. Każdy dozorca moich obór i owe 
» ozsrz musiał bydz pewną ilością buteleczek 
» 5 wapnem opatrzony, lecz to się niektore 
,„, buteleczki potłukły, to znown zapas nie- 
» wystarczył, jezeli liczba zaslłabiego bydła 
» większą się okazała jak bnteleczek zapaso- 
„ wych, nakoniec lekarstwo to można było 
„ cżyć tylko w domu a nie na paszy gdzie 
,, nayczęsciey zacobdzi potrzebe. 

,„ Daleko wygodniejsze lekarstwo znalaze 
» łem w plewach konopuych, ktorych wszę- 
„ dzie gdzie się konopie sieia, łatwo i obfi- 
„ cie w czasie młochy konopi dostać można 


*) Obacz - Śniadeckiego początki chemii T, I, str. 
163. gaz kwasu weglowego (gas aridum carbo. 
nicum ) wodę wapienną tak w stanie gazu, iako 
i wstanie płynnym, nayprzód mąci, łacząc się 
z wapnem farmuiąc kredę, w wiekszey aś ob- 
fitosci dodany , też same kredę rospuszcza i wos 
dę na powrót przezroczystą czyni, 


**) W dodatku nowin gospodarskich ( Qekonom-i 
sche neuigkeiten ) w pradze przez Chr. Kar. 
Andrė wydanych, r. 1819. w 6, zeszycie N, 18 str. 
109. 
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„ (nie doswiadczałem jednakże, czyli w tym 
„ celu suszone liscie lub łodyga tey rosliny 
» ten sam skutek maia ) lecz bez zapasu ple- 
„ wy konopney niewolno zadnema moiemu 
„, pastuchowi i owczarzowi pokazać się ta 
„ pastwiska, równie jak też i zapas tychże 
„ plew pe oborach i owczarniach moich 
„ znaydować się powinnien. 

„ Słusznie się każdy gospodarz nay- 
„ szkodliwszych obawia skutków, jeżeli honi- 
x czynę lub zbóze, scierh lub paraninę, na 
sn których wypadłe ziarna poschodziły wypa- 
„ Sać każe, i częstokroć woli zaniechać pas- 
„„ twiska, mogące bydło iego posilić ani- 
„ żeli miałby ie na tak niebezpieczną i łatwą 
„ do nabycia chorobę wzdęcia ;djnarażać. Od- 
„ tąd zaś, jak mnie (mowi P. Braida )ten spo- 
„ sob (zwłaszcza wczesnie użyty) jako nie- 
„ zawodny jest wiadomy, wcale się nie oba- 
„ wiam, i pozwalam pasć bydło i ewce, nie- 
„ lękaiąc się już więcey tey niebespieczney 
» choroby, Miora to nieraz wielu gospoda- 
j Tzy, O zgobę części trzody była przyprowa- 
s dziła. Lekarstwo to nietylko na pastwisku 
„ lecz i po oborach równie skutecznem się 
„ okazało, gdyż po swieżey honiczynie czę- 
„ sto mi po kilka sztuk było zachorowało, 
„ lecz żadne z nich nie zgineło , owczarz tyl- 
s ko inb pastuch po paszy zieloney powin- 
,„ nien bydz przy trzodzie i pilnie uważac, 
,„„,i gdzie spostrzeże wzdęcie, powinnien 
» gwałtem małą garstkę plewy hkonopney o- 
„wcy w pysk włożyć, i do poiknienia ją 
,„, przyńaglyć, a dla zabespieczenia się pew- 
,„ Bieyszego jeszcze shutku, może owcy 
„Cienkie przewiosła słomiane w pysk wła- 
„ Żyć i na tyle głowy, podobnie do uzdecz- 
„ Ki na Roni związać, aby pysh bydlęcia 
» przez niejaki czas został otwarty, i pówie- 
„ trze wolno wychodzić mogło, iak to zro- 
„ bi, może bydz pewnym, że nigdy mu ow- 
„ Ca na tę chorobę nie zginie. 

„ Zresztą nietylko ną owcach lecz i na 
» wszystkich rodzajach bydła rogstego mia- 
» łem sposobność doswiadczania tego lekar- 
,, stwa, 2 naypomyslnieyszym shuthiem, prze- 
„ to wszystkim gospodarzom lekarstwo to, 
„ jako doswiadczone smiało. zalecam. 

Ta choroha nigdy bydła nie mspadnie, 
jeżeli w żadney porze roku na czczo i nie- 
pojone wypędzać się na trawę nie będzie, 
toż samo jezeli ozeladz z paszą pilnie się bę- 
dzie obchodziła, nie daiao bydłn tłustey ho- 
niczyny na raz lub aby to przynaymniey z sło- 


miana sieczka było pomieszane, tudzież, je-* 


żeli mokra trawa do jedzenia dawać mn się 


nie będzie, nakonied, aby rostropne pastuchy 
a nie dzieci, lub ladzie niedołęzni, których 
dó niczego juz więcey nżyć nie mozna do 
strzeżenia bydła były obierane, i gdyby o- 
tem pamiętano, ze pastuch strzeże wiel- 
kiego kapitału z (R 


"Argytrophan. 


Zręcznenu Drezdetskiemu złotnikowi P. 
W elf udało się wynaleść nową kompozycyię 
z kraszon pod nazwiskiem Argyrophanu, 
która procz wewnętrzney wartości ma gięt- 
Kość niśdozłąmania, białesć, gładhość cozy- 
stosć dzwięku, blask i nie różni się bynay- 
mniey Od śrebra, w długim używania Argy- 
rophan zachownie swa własność, przez shkro» 
banie i%zęste szlufowanie pomyxem ( Bims- 
stein ) inb teź na brusie mie traći białości i 
równie jak śrebro wygotowany, otrzymnie 
znowu iwoia gładkość a nawet trzyma prubę 
mennica. Jest prawdz wie i tylko teniey 
kosztuiae śrebro. Wynalazca przyimuie ga 
do przetopienia Inb nowego przerobienia za 
mierne wynadgrodzenie. A . 


Sposób aby Piwo nie wyrobione 
Butelek nierozsadzało. 


Wziąść słomkę żytną bez Kolanka, co- 
kolwiek dłuższa od korka, i wraz z nią zat- 
kać bnielhę tah mocno, jak potzeba, można 
bydz pewmym, iż zadna batelha chocby i 
naysilniey zakorkowana nie pęknie, gdyż pos 
wietrze nieżnacznie tą słomka nchodzi. Trze- 
ba tylko słomkę wpnscić dłażey cokolwiek 
w butelkę jak korek. 

Rz. a 


Jaromir i Matylda. 
D u m a. 


Już ozarney nocy ponure cienie 
Otryty pole i gnik dziki, 
Całe nięte snem przyrodzenie 
Głuche cznwaią tylko puszozyki. 
Już ciemność wdzięczną rozlała ciszę, 
Chłodzący zefir mile powiewa, 
Zroszoną gałęż iodły kołysze ,. 
I szamem swoim cichość przerywa. 
Niekiedy grube znikały chmary, 
Xiężyco nad dębów wżnosił się szczyty , 
Blask swóy reucaiąo na głaz ponnry, 
Gdzie świeżo. taki napis wyryty: 
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„Ta leżę młodey Matyldy zwłoki, 
„SŚrogie ia losy w życiu dręćzyły , 
„Ey, co obróeisz tędy twe kroki 
-„Czułąa łzą skrop szezyt tey mogiły, 
Na tym grobowcu posępna urna 
Staia wieczorną zwilżona rosę, 
I smętna postać bożka Satnrna 
Z klepsydra w ręhu i ostrą Kos. 
Ten widok w każdym rodził wzruszenie 
Nie ieden ta łzę cznłą uronił, | 
Moviey przykró biedy krysa hamípnt® 
Młodziehea, który za sławą gonił. 
błogo się błąkał Jeromir śmiasiy | 
Widzi grobowiec , ka niemu bieży 
Lecz przestraszony wzdryga się oały 
Gdy czyta: tutay Matylda leży. 
Nagle go siność okryła blada, 
Ohrntnym żękiem przerwał milczenie, 
Na twarde shały z łoskotem pada; 
A głuchy odgłos dafy hanieuie, 
Zadrzała ziemia , wstrząsły się bory, 
Xiężyc się schował za czarne chonry, 
Wzdymał się potok, szumią iawory, 
Na trumnie usiadł puszczyk ponury. 
Nieszczęsny rycerz z imieyscą się ziywa 
Tkliwym widokiem w serce rażony, 
Duszę mu straszna boleść przeszywa, 
I skrapia łzami grób ulubioney. 
Matylda! krzyknął, ona nie żyie! 
Te boshie wdzięki , te żywe oczy: 
Zimny ie kamież grobowy kryie, 
Obrzydły robah te ciało toezy. 
Spiesząo do walhi za mą Oyczyznę, 
Pragnęcy żerwać swiętne wawrzyny , 
Nie iedna chiubnę poniosłem bliznę, 
Oręż przez dzielne wsławiaiac czyny. 
Lecz gdy tak chciały losy okrutne, 
Zebym ia w zimnym oglądał grobie 
Przybiorę raczey cyprysy smutne 
Niemi waleczne czoło ozdobię. 
To rzehkłszy, westchnął po kilka razy 
Straszliwym smntkiem przeięty cały, 
Obmywał łzami nieczułe głazy, 
A lasy iego żal powtarzały.. 
%Vtenczas dopiero , gdy ranna zorza 
Spiace istoty Klaskiem swym budui 
Opuszczał okręg tego przestworza 
Chroniąc się odtąd: widoku ludzi. 
A rak trawiony cznciem miłośnym 
Pędził dni smutne nocy bezsenne 
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Wywierał żale i ięhiem głośnem 
W przepaści smierci sięgał bezdenne 
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Teatr w Lwowie. 


Dnia 4. Lutego przedstawiano Komediyę 
w 3. shtach z franeuzkiego przez P. Dmv- 
szewskiego przerobiona, pod tytułem: Ko. 
chankowie extrępooztą. Starosta umówił 
się z Kasztelanowa, ażeby iego syaowieo Ka- 
pitan Walery wszedł w związki małżepskie 
ziey siostrzenicą Emilia. Ażeby się ieszcze 
pirwey dać poznać Walerema i wybadać ie- 
go sposób myslenia, ndaie się Emiliia pod 
przebranym nazwiskiem Lucyndy do Warsza- 
wy, gdzie go naygoretszą miłością zaymnie, 
Wtym odbiera Walery rzkhaz od Stryia udu- 
nia się do Krakowa dla poznania swey narze- 
czoney, pełen niechęci opuszoza Warszawę, 
Lucynda wyprzedza go w podrózy, i ohazuie 
się ma w równych mieysoach w odmiepney 
postaci, tak udaie w Radoszycach dzierzaw: 
czynią, w Małsgoszczu Mrakhowiankę, tym 
rozżarza iego miłość ieszeze bardziey. Nares- 
cie przybywa Walery do Krakowa, gdzie 
wraz z Lucyndą swoie szczęscie znaydnie. 

Po czem nastąpiła Komedya, Opera w 1. 
Akcie przez P. Dumuseewskiego ped tytułem 
Jądyk aadziany dukatami. Panu Łapni- 
chiewu Noterynszowi, sławnemu Katwie przy. 
syła pewny Szlachcić za zrobienie tranzahcyż 
indyka. Lapnichi będąo wraz z żouś Da nastę- 
puiący dzień na obiad zapreszony , radzi iey, 
ażeby tego indyka zgłodniałym dependentom 
oddała, lecz gospodarna Łapnicha chce z nie- 
go korzystać i niesie go sekretnie do restau. 
ratora gdzie go sprzedaie. MKaławarkiewicz 
ieden z dependentów widzi to, wyknpnie 
iadyka, i przynosi swoim kolegom, którzy w 
iego nadzianiu 1e0 dakatów znachodza. Ra. 
dośni dependenoi daig ucztę na która P. La- 
pnichiego wraz z żoną zaprasznią, "tam. od. 
hrywaią im cały wypadek i zdaią rachnnek 
z tych pieniędzy, z których nsywiększą częsć 
na swoie potirzeby' wydąłi. Ta sztnha test 
zawsze mile przyjmowana, charakter takowe- 
go adwokata i biednych dependentów ies 
trefuie wystawiony, mała liczbą widzów, przy” 
ięła ia z oklaskami. 


IPani Gatalani życzeniom szanowney Publiczności zadosyć czyniąc: bę- 
dzie miała zaszczyt dać rwszey Koncert we Lwowie na redutowey Śali. — 
Bzień i Programa Koncertu przez afisze ogłoszone będzie. 
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